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== uwolnieniu wlos vian. od. pańsz żczyzńy. 


Dość powszechne jest mniemanie, że zniesienie 
pańszczyzny i nadanie w posiadłość wieczną wło= 
ściańom gruntu, polepsza ich stan i podnosi kra- 
jowe rolnictwo, i ze tylko interes. dziedziców jest 
ma. przeszkodzie temu postępowi cywilizacyi ikra- 
 jowej zamożności. 


Bliższa jednak znajomość tego przedmiotu, nie 


jest u nas rzeczą pospolita; . rozważano go więcej 
w biurach i pismach, anizeli w praktyce; i często 


biorąc skutek za „Przyczynę w „statystyce „krajów 
obcych, i sądząc, Ze naśladowaniem onych w znie= 
sieniu pańszczyzny, przyswoimy sobie pomyślność 
jeb Ooietwa, pomnazano klęski krajówe i BB 


1 zasiewami, 


KWARTAŁ PIERWSZY. 


Medium tenuere beati. 


w Warszawie z Redakcyi do mieszkań 
PP. Prenumeratorów bezpłatnie będzie 
odselane, | i 
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— Suszenie zboża powietrzem ocieplonem. 


moc art; Tani obrok. dla 


SZano stan SGGW Dla grantowniejszego -tej 


rzeczy p zwróćmy. najprzód uwagę 


na kraje, gdzie pańszczyzny nie ma, a wysokie czyn» 


okazują ich zama- 
Zność i ugruntowaną na niej pomyślność krajową. 
Anglia, 


śniej, a czynsze, w porównaniu A kr ajami innem), 


sze, opłacane. przeź rolników, 
gdzie pańszczyzna zniesiona najwcze- 


są najwyzsze, winna jest dzisiejszą zamożność swo- 
ich Farmerów pomyślnemu , „handlowi i prawu ma- 
joratów. Nie wolno tam było mieszkańcom dzie- 
lić się ani gruntem, jak się dzieje u nas w nęda- 
nych JRE) nach szlacheckich, ani inwentarzem - 
jak robią nasi Rana, Starszy 


bowiem syn, stosownie do ustawy majorato ws odzie- 


-dziczał po ojcu gospodarstwo w całości. Przytaą 4 


kiem urządzeniu, skufkiem samej śmier rtelności, lie- 


ba włościan gruntowych zmniejszała się, a ob- 


=P. Mirabeau, podyktował im uwolnienie: 


z 


` kówąnie ugorów i ulepszenie rolnictwa. 


szerność ah e gospodarstw * przez: spadki i "nabycia `- 
osad sąsiednich powiększała się; i to dało pierwszy 
powód podziału: gruntów krajówych na folwarczki 
odosobnione, _ nie zóstawując ani ślądu rózdrabnio- 
nychi pomieszanych między sobą działów włościań- *- 
skich, jakie u nas i w krajach inbych famują użyt= 
"Ta oko- 
liczność, óbok + wźrastającego handlu. i rękodzielni, 
tak predka i wysoko wzniosła dochody: włościan, 


iż sami właściciele ziemi znalezli większą. kórzyść 


zwy sokich. czynszów, anizeli z dawnej pańszczyzny; - 


a tak jej zniesienie , było 


skutkiem nie zaś 


„pr zy czyną Pia zamożności, 


aW e BOCA gdzie: zniesienie pańszczyzny w 
wiekszėj ezęści kraju poprzedziło o lat kilkadzie- - 


“šiat późniejszy wybuch demokratyzmu, interes wła: 
ścicieli, . «więcej jak 


i 


r 


czesne filantropiczne zasady 


ścian od pańszezyzny; a nawet rozdawanie onyn 
gruntów folwarcznych; przekonano ` się bowiem: że: 
włościanie staranniej, a przeto z większym poży- 
1kiem po w winnicach własnych, aniżeli dwor- 
nych; i że roznosząc nabiał i war zywa. w pobliskich 


miastach rzemieslniczych, więcej uzbierać mogą 


: pieniędzy” na czynsze , aniżeliby właściciel. ziemi 


iec mógł z pańszczyzny i gospodarstwa własne- 
Lecz. sa i we Fr aneyi ku północy i zachodo- 


podobne naszym, to jest: niemające 
mi st rzemieślniczych i 1 nierydzące  wi- > 


"na, kle i 6; oże, Tam Szynszowanie włościan 
tyle okazało . się ı 


iestosownem, że gdy włościanię 
nie zie sposobności zbierania na czynsze pie- 
miedzy, musiano miast nich, ustanawiać zsypki 
eie, podobnie jak wE Włoszech; lecz rolpi- 
iwo BA tem nie zyskało wcale; przeszło. bowiem 
wręce „Wościan, którzy r nie majac ani tyle kapi- 
aałów, ani. tyle oświecenia - przemysłowego, ileby 
mogli oyó na gospodarstwo właściejele z ziemi, gd: ` 


* 


o 


a= ł 


by mieli pańszczyznę, opóŹnili do tego stopnia po- 


-stęp cywilizacyj tych prowincyj, ze nauka czytania 


między tamecznemi włościanami, jest tak mało 


upowszechnioną jak i u nas; a zamożność nie zbli- 
„Żyła się ani do tej, jaka jest rolników angielskich, 
ani do takiej, jaką posiadają: prowiącyg. rod lząęe wi- 
no; niewyniagające ani kapitałów, : ani przemysłu, 
W RE z BEA zboża, 


weny, nabia= 
fuit Eo 


W Hollandyi, Alzacji i Niemczech, polotot 
nad brzegami morza i rzek spławnych, gdzie bli- 


skość. portów i miast handlowych i rze mieśluiczych, 
- nastręcza łatwą 4 a drogą sprzedaż rzepaku, lnu, ko~” 
nopi, łoju, mięsa, a nadewszystko nabiału i warzy= 


wa włościanom, żamożność ich. poprzedziła uwol- 
niehie się od pańszczy źny, dożwalając onym płacić 
tak wy sokie czynsze, iz właściciele ziemi poniesli- 


by stratę, gdyby w miejsce teraźniejszych cam 


szów, mielisdawną pańszczyznę i obszerne gospo- 
darstwa. folwarczne na wzór: naszych: = 
Lecz | w  prowineyach. 


odleglejszych od portów i 
~ niiast wielkich; 


gdzie przedaż š świeżego nabiału i i 
warzyw nie naa już włościanom tyle przynosić 


Z sków, a następnie wsie 'nie są tak liczne i zamo- 
zne, właściciele ziemscy znaleźli się w potr że bie 


utrzymywać obszerniejsze zakłady folwarczne z go-. 


-spodarstwem zbożowem i hodowlą merynosów; a 
„gdy jedni włościanie, zajmując się handlem prze- 
wożowym. produktów prowincyonalnych do portów 
i miast handlowych, mieli ztąd wielkie dochody i 
„ofiarowali dziedzieom. wysokie czynsze; drudzy ko- 
rzystając z nadawanej wolności osobistej, przeno- 
sili się w okolice miast bardziej sprzyjające gospo- 


"darstwem małym, | właściciele ziemi, zaradzając po= 


trzebie robotnika, zaczęli budować mieszkania, wie 
_dzieląć ogrody i pastwiska familiom uboższym, nje- 


- będącym w” stanie prowadzić gospodarstwa rolne-- 


go, i utworzyli klassę wyrobników, utrzymujących 


się wyłącznie z najmu; - - Tym sposobem pańszczy-- 


szna znikała pow oii 


A = = 


a jej miejsce zajęły czynsze 
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bójarów zamożnych i najeni "córaz licźniejszy klissy 


wyrobników bezrolnych. > 


W Litwie nakoniec Pruskiej, na Żeudź Kur- 
landyi I wielu miejscach dawnej Rossyi,, Węgier 
zi Austryi, znajdują się poszczególne wsie; oddawna 
©zamożne i wysokie czynsze opłacające. , Główny 
* docliód zbogacający tych wsi „mieszkańców, jest 
Handel pr zewożowy w ogólności; a w szczególno: 
ści nad morzem Baltyckiem dowóz pszenicy, Inu; 
konopi, potażui i t.p. do portów Królewca, Rygi 
2i Nitawy; aw Weprecinprawa wina. _ 
rzeczonych wsi od 2 2 przyniosło tu pos 


Uwolnienie 


© żytki wielkie; lecz do reszty wsiów,. tych samych na- 


wet prowincjj, zastosować togo nie można; w każ 


zdym bowiem kraju handel przew czej czyli do- 
wożenie produktów z głębi prowincyi do miejsca. 
odbytu, ggraniczony jest ilością i odbytem tychże 
_ produktów; za powiększeniem się więc liczby osób 
trudniących się przewożeniem, zabrakłoby dla nich 
zątrudcienia, i zamiast. zysków z utrzymywania 
koni, ponieśliby wszyscy“ stratę ;a taki w pro- 
wincyach rzeczonych. część: tylko: włościan ź po 
zytkień dla nich i PR» oczynszowaną być 


mogła. MPR Z ŻE RE 


p 


AN 


Zi P uwag nd dic wiolereniem kra: 
jów 1 wieków, wykazują się następne ókoliczności 
AŻ których : zniesienie poae z ea jest 
dla kraju i rolnictwa. = 


1. Tak bliskie położenie od miasta, ze włóścia: 


nin może A hiem sprzedawać świeży nabiał, was 


rzywałt. p. produkta, właściwe ulepszonym gu* 
spodarstwom małym; a | takie położenie w ten 
czas tylko może postawić włościanina w stanie 
_ płacenia większych czynszów, od:wartości pańszczy* 
zny, gdy tenże potrafi prowadzić gospodarstwo uż 
lepszone, np. karmić-krowy latem koniczyną w staj- 
U a przyległe miasto - będzie rzemieślnicze ; nie 
zaś takie, jak są u nas prócz stolicy, zamieszkałe 
w ARE przez Zy dów nieuży wających. nabiażu 


"wn yeh; hi- 


x 


sprzedawanego | przez Chiześcián, w ‘polowie przez 


mieszczan mających gruntá i i krowy: wlasne. 


2. Bliskóść w aktów handlowych, „nastrączająca 
zarobek najmowania się z, furami o ito dła ma- 
lej ilko liczby włościan; bo gdy. dotychczas, znA- 
ny: mi dobrze. trakt „bity handlowy od Teres- 
pola do, Warsz awy, nie zatrudnia więcej jak- 80 
fur manów „atrzymujących się w sześciu miasteczkach 
położonych. na tym trakcie, „zaledwie drugie tyle 


włośćian, po zniesieniu pańszczyzny, mależcby mo- 


gło. korzystne zatrudnienie -z najmu na tym takcie: 
Dostawa zaś zboża: do stolicy, albo do rzek spła-7 
zdarzająca się (parę razy do roku z dóbr 
obsżerniejszych , nie może zapewnić ani jednemu 
włościaninowi na rok cały stałego zarobku, ma- 
Jacego aż mu za fundusz na‘ opłacanie 
MÓC > Ź 2 z = > = = SO E 
"3. Okolice zamożne w zaklady fabryczne, na- 
stręczające bardzo korzystne zarobkowanie dla po- 
bliskich włościan , jak npi- część gubernii Sando- 
miërskiej i Kr akowskiej, w okolicach kuźnie í Zes. 
laznych.. "Tam. zyskowniej jest osadzać na grun: 
ach naw _ folwarcznyeli zynszo wników. “raditi. 


3 
cych się kopaniem rudy, dowożeniem drzewa it. Ah 


A. Tam nakoniec, gdzie gie ina” ustaw krajo- 
wych, duzwalających opuszczać włościanom swe 
posady, skoro dziedzic przeciąża ich robocizną, czyn= 
sżowanie włościan, ochtaniaj jąc onych od wielu nad- 
użyć ze Strony dworów, przykłada się do pole- 
pszenia ich stanit widoczme. "To zapewne spowo- 
dowało w części Rząd Pruski do zaprowadzenia re- 
gulaćyi włościan krajowych jeszcze od czasów 
żzjawienia się jakóbinizmu francuzkiego , „lubo i po- 
łozenie tego kraju, obfitującego w porty i rzeki 
spławne, miasta wielkie, rękodzieła i handel, wska- 
zywało potrzebę eząstkowego usamowolnienia loa- 
czynszowania włościan, zaczynając -od prowincyj 
więcej” *zamóżnych, a kończąc teraz na Księztwie 
Poznańskien. ż = i 5 


We ib inny; rch; okolicznościach, istnieją- 
cych w większej 'części kraju naszego , czyn= 
szowanie włościan gospodarstwa ich nie popra- 
wiłoby, a gospodarstwa folwarczne utrudnitoby 
r pogorszyło | niezawodnie, Znane Są. tego: przy, 
kłady z- "dawniejszych: ` Wie, 
rzejskiego w gubernii Głoziońskiej ;  Brzostow- 
skiego i byłego dziedzica Dospud ` w subernii Au_ 
gustówskiej, orazi w niektórych dobrąch rządo, 
wd sai dla W wsi od folwarku, mü 


Chreptowicza SBE 


AARE O ir 


siano niektóre wsie oczynszować; a lubo przy wy- 
rachowaniu czynszów w prowincyach wyszłych 
z pod Rządu Pruskiego, nie ceniono pańszczyzny dro- 
zej jak 6.do 12 groszy dzień pieszy, a 12 do 24 
groszy i dzień ciągły, oczynszowani włościanie; nie 
są dotychczas ani zamożniejsz smi, ani 26 lua - 
śzemi od. swych sąsiadów pańszczyznowych ; za= 
Jegłość oraz cryn równie się- zdarza u nich, 
jak zaległość pańszczyzny. u pańszczyznowych. 

* (Dokończenie w nast. Nrzć.) 


"Gospodarst 


SSi. 


w 6 domowe. 


REL RUE 


O suszeniu zboża powietrzem ocie= 


„plonem. = 


wiadome. iz tylko dobrze wysuszone zboże ni nie 
podlega stęchliźnie, „mi też bywa uszkadzanem przez 
różne owady; a następnie, bez obawy, czas długi 
Dobse 


tem jest dziś „ważniejszem, 


być może przechowywanem. e za$ go wjSli= 


szenie ; iż nie zawsze 
można (od BEZ Sje “sprzedać, ale raczej: czę” 


sto, nawet lat kilka na składach trzymać *je nàs 


o zaś  widka trafia się. zboże tak dokta; 
dnie wysuszone, by nie zawierało tyle wilgoci, iłe 

AG. właśnie trzeba do. utworzenia sec Enya lub 
stania się pastwą, owadów, i 

Zboże- omłócone, złożone w płytkie warstwy 

do spichrza suchego, dobrze zbudowanego, mają- 

cego mocny przeciąg. powietrza, i często szuflowa- 

uesrmoże uniknąć zepsucia, Ale gdziężto te wa- 

runki bywają zachowywane? lez to już zboża 
przez ich niedopelniepie zepsutem | zostało? Wszak- 
że la to okoliczność, cżyli niedosuszenię np. nasion 

olejnych, zadało. <w roku zeszłym. niemi handlu- 
44070 tak wielki cios, iz skutki jego, nawet na 


H 


produkcyą tegoż nasienia; szkodliwy wpływ wy- 


warły: sę 


Sztuczne suszenie: zboża, najlepiej tu celowi od- 
powiada. Nie jest też to Żadna nowość, bo wR 0- 


syi i Szwecyi oddawna* zaprowadzone są po 
gumnach suszarnie, na których się przesusza zbo- 


ze w snopach. 


Zboze sztucznić suszone, nietylko, jak powie= 
działem, dobrze się przechowrje, ale nadto: ró- 
wnie dobrze, lub lepiej jeszcze od niesuszonego 
kiełkuje; Dowodzi to następujące doświadczenie, 
przez P. Sedlma yer a piwowara w Monachium 
w r. 1834 uczynione. 


Dia przekonania się: czyli zbóże przy sztu: 


cznem cieple wysuszone sra chogmi 
ma słód być może 
wysuszył on na wiosnę 1834 r. 300 


szefli jęczmienia, przeznaczonego na słód, na su- 


moc kiełkowania, i 
nżytem, 


szarni słodowej przy umiarkowanem cieple. 


« Z niemalem wszakże zadowoleniem przekonał 
się, iż w jesieni, podczas słodowania tegoż jęczmie- 
nia, kazde ziarnko podobnie świeżemu kiełkowa- 
ło; kiedy, jak wiadomo, jęczmień zw yczajqąym Spo- -- 


-sobem do: tej pory przechowany, wcałenie kiełku- 


je, lub tylko bardzo słabe daje rostki. 
Tak pomyślny wypadek skłonił P. S. do zbudoć 
Wania suszarni, podług metody Mejsnera, na 
której zboże się suszy powietrzem ocieplonem, 
nieprzechodzącem 36 stop. Reaum. 
Suszona tutaj pszenica, żyto i jęczmień, w 0- 
znaczonej dopiero temperaturze przez 24 godzin, 


po dostatecznem_ wystudzeniu, utraciły W średniem 


przecięciu jedaę dwunastą część, tak z Ba wagę, jem. 


co do objętości. 
Poczynione z niemi a przekonały: 


dż suszenie w najmniejszy sposób mie zinieniło ich 


własności, wyjąwszy to: iż przed mieleniem, mo- 
Nad- 


to, zwilzone nieco wodą, wszystkie te trzy gatunki 


eniej niż zwyczajnie zwilzone być musiały. 


zboża najrówniej kiełko wały; a jęczmień mocno 
stęchły, tak dalece utracił przez suszenie stęchli- 
zng, iż mógł być na słód użyty. 

Korzyści przechowywania zboża sztucznie wy- 
suszonego, są szczególniej następujące: 

1. Może byc przechowywane w każdem su- 
chem miejscu w dużych kupach ,-w skrzyniach; 
w workach,--w beczkach, w dołach (silo) it. p. 
a więc już wile przeciw myszom, szczurom it p. 
ich nieprzyjaciołom, chronić je nalezy. 

2. Nie ponosi się kosztów, częstokroć dość zna- 


eznych na przewietrzanie, czyli szuflowanie. 


4 


3. Kazdy pomniejszy gospodarz może sobie za- 
Kupić, przy mizkich cenach, pewną ilość zboża wy- 
suszonego, i zachować je Ba zapas, bez najmniej- 
szej obawy o zepsucia się go. 

_ 4. Ta to łatwość i 
wania zboża, skłoni zapewne zamożniejszych rol- 
ników, lub aman. do zaclowania zboża z laę 


Diele a następnie tanich, na czas nieurodzaju. 
Przez co, z jednej Strony nie przepelnią się nim 


targi, a skutkiem tego nie znizą się zbytecznie ce- 


My; z drugiej zaś, zapobiegnie się zbytecznej e: 


gości w cząsie nieurodzaju, | 


„w górę. 


R < 
1 niekosztowność przechowy- 


Odkrycie P. Sedlmajera tak wysoko cenio- 
no w Bawaryi, iż Rząd. zwrócił ną nię uwagę mie- 
szkańców, a w szczególności ziemianów. ` 


0 0 aieć 


Opis używanej przez P, S, suszarni, nw być pó- 


źniej podany do wiadomości publicznej;. co gdy. 


nastąpi, nieomieszkam obeznać.z nią czytelników, 


mego pisma.  Fym czasem, wogolności namienić 
wypada, iz jest urządzona na sposób: ogrz ewa- 


nia mieszkań powietrzem ocieplonem 


który w Nrze 45 Tygod. z r. zeszł. opisałem; a 


mianowicie: Powielrże ocieplone prowadzi się, np. 
przez sufit, do skrzyni, której spód, na stopę od 
ujścia kanału ciepło prowadzącego, obity jest ła- 
tami zwyczajnenii, na izy, cale od siebie odlegie- 
mi; ma też łaty rozpościera się g grube piólne; (lub 
też- blacha dziurkowana), na które sypie się zbo- 
że. Powietrzę ocieplone przechodząc przez zboże, 
zabiera zawartą w nim wiłgoć i unosi ja z sobą 


Ma się: rozumieć, iZ głównemi warunkami tego 
a, suszenia zboża, jesty. 
SSE aka pi łytkość warstwy zboża, R. powietrze 
aa z łatwością ją przejść ii? ża 
2. Ułatwienie odpływu powietrza. wilgocią üa- 
syconego, za pomocą stosownych. cugów i otwos 
rów j - 


3. Nie zbyt mocne ciepło; nie powinno prze 


chodzić 36 stopni R. - Nakoniee: 

4, Siaranne unikanie dymu, lub.swędnego po- 
wietrza. A zatem, do urządzenia takowej suszar-. 
ni, użyć należy ciepła z komory ogrzewalnej (Tygod. 
Z r. z. str. 360); nie zaś wprost. 2 pieca idącego, 
które, jak ło tamże było powiedzianem, zwykłe 


-mniej więcej łączy -się 2 dymem. 


Niniejsze objaśnienie z jednej strony przekony- 
wa o łatwości suszenia zbcża powietrzem ociéplo- 


nem, z drugiej zaś naprowadzić może myślącego - 


gospodarza, da wynalezienia stosownej suszarni. 


+ 


Że 


; = 2 


ł 


W związku z powyższym artykułem jest nastę- 


pujądy, na który zwracam uwagę PP. Gospoda- 


rzy. Red, 


N—LL-ZZZZ ZE ZOO 


Spant poneki chia. ilości chleba, 


Pismo m nysa (Allg. dac Zeit. Nr. 22) 
zawiera następującą wiadomość, z praktyki wypro- 
wadzoną; która przy tegorocznym w kraju nasayo 

nieurodzaju zytal kartofli , więłkiej być może wa- 
gi; mianowicie dla pomniejszych gospodarzy, a 
W oo E dla mieszkańców naszych mieścih: 
W różnych okolicach Szwajcaryi, mianowicie 
„około Gandaw y,pow szechnym jest zwyczajem suszyć 
zboże. na mąkę” przeznaczone , 


za pomocą ciepła 
` Skutkiem tego, ż kazdej stopy kw. zbo- 
zymują 28 łutów, więcej chleba, Ilosc. 


z węgli zk 
ta (4), otr 


2 


— 


ta, w znacznej massie zboża, zaiste nie małą spra- 
wia oszezędność.* 5 3 


Se OWtórzbnih niedawno to doświadczenie z 242 


Stp kwad: złłoża (około 60 Korc: ) Wypadek byt ta- 
kowy: = 


4 R í S s e + 
„Po wysuszeniu rzeczona ilość zboża, zmniej- 
szyła się o 5 stóp kwad. 


Po zmieleniu, 
również 68 funt. 18 


‘wydała 

dutów mniej mąki, 
sama ilość zboża niesuszonego,* 

s 


f 


nizli. taka 


„Tym czasem, ż mniejszej doża mE suszonej, 
otrzymano. 210 funtów chleba więcej, nizli z ró- 
wanej ilości zboża niesuszonego, czyli zwyczajnym 
sposobem mielonego. < Przyczyna tego łatwa ‘do 
odgadnienia. - Jakażby tó była oszczędność zboża, 
gdyby sposób ten był upowszechniony, Do su- 


szenia zboża lepiej jeszcze jest qŻyć powietrzaocic= 
ź 46 
plonego. 


maite 


Wyjatek z listu póodróżującego Ziomka 
PRA w celu przemysłówo =techni- 
l (Patrz stron. 190 1 202 CIRA ZP. z.) 


w * dniach byłem w Szczecinie. 
to, jak: niemał - wszystkie w I Niemczęch, obszerne, 
porządne, dobrze. zabudowane i w pięknej okoli- 
«cy. Zastałem tu jarmark, a zatem natłok ludu 
„wszelkich klass. Ale to mniejsza , bo jarmarki 
wszędzie się znachodzą. Ważnicjsze as dla mnie 
były. dwie osobliwości , 


adarzają, a niestety, w kraju ` naszym niewidziane, 
niesłyszane | to jest; 1. Zgromadzenie 'F o+ 
`warzystwa Pomerańskiego Rolniczo- 
ROSRI ZWB. 


- m Korzec trzyma blisko 4 stopy krak 


` Mid- 


które tutaj rzadziej się, 


2: Lieytacyę a 


przedmioty. 


LI 


R 


S zko ekiego, przez rzeczone Towarzystwo; ce- 


Jem różo liia go w w kraju. Boa: 


nego; 

- Była też tu wielka laba ziemianów, przyby: 
łych "w części na jarmark, w części ną rzeczoną 
licytacyę; q szczególniej zaś, celem znajdowania 
się na sessyach Towarzystwa Rolniczego. 

Jak się rozumieji ja na nich bywałem, a raczej 
żadnej nie opuściłem. Przy tej pasobnóta pozna 
tem wielu z tutejszych ziemianów; i wyznać mu- 
szę, iż o wiele prześli moje o nich. mniemanie. . 
Swiatli, dobrze myślący, z gospodarstwem tak: rol- 
nem jak przemysłowem, tudzież z handlem, á mia- 
nowicie z duchem obecnych potrzeb społeczności, 
gruntownie obeznani: 


m o 


Dąźność Towarzystwa Pomerańskiego 
rolniczego jest nader chwalebna: podnoszenie 
rolnictwa, przemysłu i obeznawanie pomniejszych, 
miej oswięconyelerólników, zich polożeniem, i, że 


tak powiem, ich interesem, otóż główny cel jego, 


Łączą się tu najtrwalszem ogniwem, bo na wspól= 


nym 1 interesie ugruntowany m, stan rolniczy, prze- 


mysłowy i i h andlowy: Poania się tu bliżej, zabie- 
rają stosunktdla siebie uży teczne, i obmyślaj: ąśrod- 
ki ku: dźwigaieniu. rolnictwa, przemysł ui 
han dla, na ziemi rodzinnej, 


Towarzystwo to zbiera. się 4 razy do roku w, 


Szczecinie, w czasie wszystkim intereseniom o 


; <ogodniejszym ; a mianowicie podczas o w 
tem mieście jarmarków, 


i 


- W ogólmości rasa bydła w Pomeranii, jest. do- 


bra, a nawet w porównaniu da. naszych bydlątek, 
„ tosł R ekna > 
szcze życzeniu gospodarzy. 


Dla tego Towarzystwo 
"Rolnicze, zebrało na akcye dość znaczny. kapitał, 
na ec bydła szkockiego, 


_eza obfitością mleka, abaan a mianowi- 
cie wiąsnością prędkiego qtpaszenia 


Pa ZĘ 


* Właśnie podczas mej- tam bytności, przybyła 
-część tegoż bydła; drugą jest w drodze, a część 
* trzeciego transportu na morzu, podczas >. za- 
 tonęła. Nie wyniknęła przecież ztąd Zadna strata 


-dla akeyonaryuszów, ponieważ bydło to było 2AA5- 


„sekurowane (a). i 


Część tegoż bydła zostałą przeznaczoną na zde 
-łożenie, kosztem akcyqnaryuszów, obory zaros 
"dowej » Czyli czystej krwi. Szkockiej; ; re 
sztę przez licy, facyę sprzedano, 


RSE 


fa) Podług ir Meklenb. zakupiło | rzez 

- czone "Towarzystwo. 20 stadnikówi 150 jałowiec Żle- 
mich zrassy Oyrshirs kiej, wielką obfitością mle» 
-ka słynnej, Z, odstawą na: miejsce (do Szczecina) 


| sztuka wynosiła po 80 tal - Zatonęło w morzu sztuk 
13. Red. 


j- 


które się odzna- 


Żapał a, tej 


EJ 
, 


rassy był szalony; tal dalece si ępędzono , iż je- 
dna tylka jałówka ża 100 talarów sprzedaną zosta- 
ła, inne po 140—150; A bycz! ki po 200 talarów i 
wyzej; ceny te są, gzeczywiście bardzo wysokie, 
ponieważ cała Stomada z 2lcinich się składała. By- 
dto Szkockie, co do okazałości równać 
że ze Szwajcarskiem, Tyrolskiem i i Saltzburskićm; 
ale wszakże tu nie chodzi o okazałość , 
€zność iprędkie upasżenie; 


ale o mle- 
5 śm ónaj- 
wyższe spieniężenie EJ przez nie 
E S ; > i 

: Otóż jedna z licznych korzyśći jakie owa 
r zystwa, rolnicze i kapitały na akcye ze: 


A G: 


sra ane dla kraju przynoszą, 


5 3 k 


Nowa Tkanka. 2 


= 


imieniem Pp. u i us-Bo nn el, 
odkrył sposób a. szkła wraz z innemi RZE 


ahoka Z Lille, 
miotamj, jako to; wełną, jedwabiem i t. de , fabry= 
kat ma Pi nadzwyczaj piękny; ibardzo stosownie 
na wspaniałe obicia komnat i ozdoby kościelne 
A być może, 


O maa > 
Bokas Mceia ska w Hali Pakai i oo 
sił sposób oświecania miast elektry cznością, tań- 


szyi bezpieczniejszy, niźli oświecanie olejem lub 


„gazem. Projekt jego zasadza się na: itrzymywa-. 
niy wiru elektry czńego w szklanny ch rurkach. Do- 


„świadczenie, zrobione w własnym pokoju, za po- 


mocą małej machiny elektrycznej, zupełnie się u- 
dało; światłość elektryczna wyrównywała jasności 


księżyca, 


p 


si ę nie: mg- 


Nowy produkt przemysłu fabrycznego: 


Towarzystwu praktyczny ch umiejętności w Lon- 
dynie, przedłożono próbki nowej tkanki “z przę- 
dzy liścia ananasowego. Ta tkanka, łącząca wsze”. 
kie zalety Inu, konopi i bawełny, mocniejsza jest 


od tkanek z rzeczonych roślin i zdatniejsza do 


- przyjmowania barwy czerwonej, ziełonej i- Żółtej, 


W rapor cie, między i innemi dowodami, przytoczc- 


no list jednego ze znakomitych febrykantów przę< 


dzy w Londynie, który z wielkiemi mówi pochwa- 
łami o nowem tem odkryciu. - 


Obrachunki, wsparte na prawdogodnych datach, 
dowiodły: że Zachodnie'lndye, gdzie ananasy buj- 
nie rosną, i ż łatwością rozleglejszej uprawy mogą 
być przedmiotem, są w stanie dostarczać przędzę 
tę bardzo tanio; zwłaszeza po 22 i pół groszy pal- 


- skich 4 funt... Mieszkańcy Indyj, którzy z fabrykacy; 


cukru, od czasu rozkrzewienia się tejze w Europie, 


mniejsze „mają - korzyści SERA się oddali Ua. 


prawie i ananasów. R 5 


AAA ZN KN aae 


Cukier z buraków w Zjednoczonych 
Stanach. 5 


Podług Diena francuzkieh, z kilku półno- 
enych prowincyj Stanów Zjednoczonych przesłano 
© ładzi zdatnych do Frańcyi, dla wyuczeniasię upra- 
> wy buraków i fabrykacyi cukru, celem przeniesie- 
"nia przemysłu tego do Północnej Ameryki. Spo- 
dziewają się bowiem produkować taniej cukier z 
quraków, jak cukier z trzciny w Południowej Ame- 


„Ryce, -a ta sposobem podać rękę wyzwoleniu 


7 


są), w ciało, tak dalece. odzywne, iż, 


g 
3 

niewolników. Rząd w Massachusets miał „wydać 

rozporządzenie, zapewniające na 5 lat każdemu 


fabrykantowi cukru w tem państwie pracmiu m 
3 sojs za kazdy funt. cukru burakowego. 


= 


MEZZO 


Objaśnienie art: 


Tani obrok dla koni, 


W Nrze 50 Tygod. z r. z. zamieściłem pod pos A 
wyższym tytułem, rzeczywiście nowe i ważne do- i 
świadczenie. Wielu przecież osobom, ile mnie-za= 4 
pewniano , nie zdaje się ono być dobrem; 
dła lego: że wymaga więcej nieco. zachodó 
rania, niżli zwyczajne ROI koniom pełen 2 
złób obroku. „Po co gotowaćżyto —- mówią oni— 
jeżeli chodzi o uczynienie go 4atwiejszem do stra- 
wienia, dosyć jest pośrótować je; co mniej wyma- AE 
ga pracy i mitręgi.* Pewna, iz gdyby: tylko m A 
dziło o ułatwienie strawienia, śrótowanie odpo<* sA 


Niedzialoby celowi. 


Ale ka idzie o powiększe- - 


Z większa przez” (zmianę Ora aa zaoii 


w częsciach składowych zboża, wystawionego na 
` Jest to poniekąd ten sam. 


proces chemiczny, który zamienia np. grubą, twarz- 


działanie wody i ciepła. 


dą, niestrawną słomę żytną, przez samowolną fer=" 
mentacyę, (lub sparzenie v odą gorącą, albo pa- 

podługty- - - 
jokrotnie powtarzanych doświadczeń, 2/3 części 
tyle żywią eo 3/3 słomy surowej. Te uwagę Sza- — 
nowni krytycy miech raczą rozważyć, rzeczony wy- 

nalazek doświadczeniem, bez uprzedzeni: prowa- 
dzonym, sprawdzić, I dopiero o wartości jego Red. 


łaskawie zawiadomić. = 


x = 


© „ Dla blizszego obeznania szanownych Czytelników Tygodnika Rolniczo Tech nologicznego z pismem, 


stak pod względem liter atury;, jako też gospodarstwa wiejskiego, przemy słu i handlu bardzo uzytecznem, 
dołącza się do niniejszego Nru uwiadomienie Redakcyi tegoż pisma, obejmujące niejako prospekt jego: 
7 


Redaktor = N. Kurowski, w Rynku Nowego-Miasta Nr.310-11. — Drukarnia Gazety Porannęd 
za Świąto-Jerska Nr. 1790. 


